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(rzenie © Albanii, 


RZYM, 13. 6-(PAT) 


Z Brindisi donoszą, że po ob-|Francji, 
sadzeniu Tirany nacjonaliści al- |memorjał, 


nie i wręczyli przedstawicieiom 
Włoch i Jugosławii 
w którym  oświad 


banscy uwolnili więźniów poli-|czają, że cały ruch ma chara- 


tycznych Bokia i Balpora, któ- |kter 


wewnętrzno-polityczny 1 


rzy w listopadzie roku zeszłego [że zcstały wydane zarządzenia 


dokonali zamachu 


na Zopula.|w celu utrzymania 


porządku, 


Nacjonaliści utwerzyli prowizo- |Do Valony przybył drugi torpe- 
ryczny rząd wojskowy w Tira- |dowiec amerykański. 


Nasi artyści na Pomorzu. 


Dzieci „Melpomeny* i ich dzieje 
w czasie objazdu. 


(Wyłączne prawo druku otrzy- 

mał „Express Pomorski". 

Sądząc, że dzieje i przyżycią 
naszych sympatycznych arty- 
stów — w czasie ich objazdu Po 
morza od 15 maja do 10 czerwca 
br. serdeczne ich przyjęcie 
świadczące o sympatji jaką tamm 
potrafili sobie zdobyć doskonałą 
grą — aczkolwiek nieraz.w cięż. 
kich warunkach, oraz koniecz- 
ność takich objazdów — na kto- 
re ludność Pomorza -— rzeczywi- 
ście oczekuje — niewątpliwie 
zainteresują szerszy ogół i czy- 
tane będą z prawdziwą przyje- 
mnością, Redakcja „Expressu“ 
uprosiła artystę p. Leliwę — któ 
ry dzieje tej artystycznej prze: 
jażdżki — ujął w bardzo 'lekki 
styl — zabarwiony niefrasobli- 
wym humorem i ha łamach na- 
szego pisma dzieli się swojemi 
wrażeniami, W miarę więc miej- 
sca, zamieszczać będziemy — 
codziennie jeden z listów — tego 
sytnpatycznego pamiętnika. 

mer aia. Pi 


Nareszcie w wagonie! Mie- 
szkamy. Mówię „mieszkamy“, 
howiem mamy swój własny wa 
gon czwartej klasy. Żegnamy 
się. Dyrektor nasz, który już od 
dwóch godzin pilnuje, byśmy 
przypadkiem nie zostali w Toru- 
niu „błogosławi nas i całuje. Se- 
kretarz z miną bazyliszka, zezu- 
je w kierunku naszego wagonu. 
śląc do niebios pobożne życze- 
nia, by którego z nas szlak trafił 
przed odejściem pociągu. Jakże 


bowiem chętnie pójechałby za|: 


nieboszczyka! Więc chodzi i 
wzdycha jak miech kowalski i 
zagląda każdemu w oczy — czy 
nie wyczyta choć cienia choroby. 
Niestety! Niema głupich choro- 
wać w taki dzień. kiedy w my- 
sli Wejherowo, Kartuzy, Pucek, 
Gdynia, cudowny Hel i morze! 
Każdy myśli — by jak najprę 
dzei jechać Nagle trzask zamy- 
kanych drzwi — zjawia się pan 
w czerwonym kapturku—gwizd 
— walizki zlatują nam na łeb — 
i marzenia spełnione... 

Jedziemy!.  Jedziemy,. Od- 
czuwamy dziwną rozkosz, na 
widok malejących postaci na- 
szych pozostałych władz. Czap- 
kujemy. Dyrektor wyciągnął ja- 
kąś chorągiewkę ze spodni i ki- 
wnął parę razy by nam okazać 
swe zadowolenie. A sekretarz? 
Łagodny wietrzyk przyniósł mi 
jego ostatnie słowa: „Niech was 
pokręci!* Przyjemniaczek! 

W wagonie mimo rannej go- 
dziny — gorąco. Rozbieramy się. 
Najpierw kołnierzyki, potem 
marynarki — kamizelki, rozpina 
my koszule i inne miejsca, by 
tylko ulżyć sobie cokolwiek. Cóż 
kiedy najniespodziewaniej spo- 
tykamy się z oburzeniem kole- 
żanek. Klapa! Słyszę nawet jak 
jedna z nich szepce w ucho mo- 


tłuszcz który od lat tylu skru- 
pulatnie składałem. Męki Tan- 
tala! Mija godzina, dwie, trzy, 
ba cztery a ja się topię i tracę 
„warunki. Wtem pociąg staje 
— przez okno widzę znajomą 
gębę. — Serwus Józek! — Ma- 
niuś — to ty? — Ja! Więc to już 
Świecie? Tak! — Oddycham. 

Spektakl. — Znowu męki Tan- 
tala. Zdaje nam się, że jesteśmy 
w Kaikucie albo nad Nilem. To 
już nie upał — ale łaźnia paro- 
wa. I tak eztery, długie godziny 
bez atomka świeżego powietrza. 
Całe szczęście że publiczność do- 
pisała. Jestem taki zmęczony że 
bez kolacji idę spać. Spać! Aha 
spać Cudna tchnąca namiętno- 
ścią noc...., 

15 maj 1924. 

Jestem cały pocentkowany. 
Z obawy przed tyfusem, chcią- 
łem się poradzić lekarza. Nie- 
stety. Wyjechał do pobliskiej 
wioski do chorego. Musiałem 
ię "zadowolić weterynarzem, 
który stwierdził, że znaki są od 
pluskiew. Błogosławieni, którzy 
tak mocho spać mogą. Lecz co 
zrobić -z drugą nocą? Hotel 
z góry zapłacony, a pokojowa 
taka słodka i wyrozumiała. — 
Wziąłem się więc do roboty, wy- 
dusiłem parę mendli tych sym- 
patycznych towarzyszów ludz- 
kości, i zażądałem od gospoda- 
rza półdzien. gaży za te ewolucje 
po ścianach i materacach. Za- 
płacił — co do grosza, notabene 
„jn naturalja** — w napojach 
wyskokowych. 

Godzina 7.30 wieczór. Niebo 
zaczyna się chmurzyć. Na hory- 
zoncie zygzakowate blaski bły- 
skawie. Robi się parno i ciemno. 

Zdala słychać złowrogie, prze- 
ciągłe grzmoty. Brrrr! Coraz go- 
rzej. Błysk straszny, potem 
grzmot. Znów jasność... liczy- 
my sekundy — raz, dwa, trzy .. 
sześć... grom! Artylerja nie: 
bieska rozszałała na dobre. Dzi- 
wną mam abominację do nie- 
bieskiej ełektryczności. Pochwy: 
ciłem jakieś „czerwone w paski“ 
z „Polaków“, owinąłem niemi 
łeb, by nie nie widzieć i nie 
słyszeć. 

Psiakrew — nie pomaga! Od- 
wijam! W tem o zgrozo! — Co 
to jest? Światło gaśnie. Ciemno 
ści egipskie! Piski, wrzaski: Co 
to jest? Dlaczego światło zga- 
sło?... Weź pan tę rękę! Co za 
porządki? Z za parawanu krzy- 
czy najmłodsza z koleżanek. 
Dawać świeczkę. Ja koniecznie 
potrzebuję! Ciemności 
dalej. Po godzinie dowiadujemy 
się że światła nie będzie wcale. 
Już po 9-ej, Zaczynamy przy 
świeczkach. Burza przechodzi. 
Ostatni akt -- kurtyna spada — 
światła elektryczne zapłonęły 


jemu sąsiadowi, Panie B. zapnij |rzęsiście. Jednolity ryk wyrywa 
pan to wszystko, bo się na tojsię z naszych piersi. Ażeby cię 


patrzeć nie mogę. Ano cóż robić |jasny ... 
A |hotelu jak kot na wesele — hm 


elegancja przedewszystkiem. 


A to ironja. Gonię do 


tu piecze jak na równiku! Zdaje|— wprawdzie pluskiew się boję, 


mi się, 


w skwarek i wytapiam ze siebie 


że przemieniam sięlale... 


Czy też dotrzyma słowa 
16 maj 1924. 


— wniosków 


Gospodarkamiasta 
i gospodarka w p 

wiecie wiejskim 
w Grudziądzu. 


GRUDZIĄDZ, 14, 6, 1924 r. 
(Korespondencja własna). 
O ile gospodarka miejska w 


Grudziądzu na każdym kroku 


p. Ossowski mimo obowiązków 
urzędowych oraz obowiązków 
reprezentacyjnych na wszystko 
mą czas, i wszystkiem osobiście 


utyka i szerzy niezadowolenie jsię interesuje, Szczególnie w 


u mieszkańców, o tyle gospo- 

darka 

w powiecie grudziądzkim wiej- 
skim 


kwitnie i rozwija się należycie 
i sprawnie. 

Mimo, że przełożony powiatu p 
starosta Ossowski wiele wyma- 
ga od swych urzędników, to je- 
dnak nawiązał się pomiędzy 
starostą jako przełożonym a u- 
rzędnikami, 

stosunek wzajemnego zaufania 


dziale budownictwa powiatowe- 
go pragnie, by robiono 
dużo, dobrze i ładnie. 

W sprawie bezrobocia, stoso- 
wnie możnaby nazwać starostę 
p. Osowskiego 

opiekunem robotników, 
który mimo wielkich trudności 
finansowych powiatu nie oglą- 
dając się na żadną pomoc finan 
sową z zewnątrz, stale stara się 
zatrudniać przy pracy pożyte- 
cznej i celowej liczne rzesze 


i urzędnicy mimo przeciążenia |bezrobotnych. 


pracą, pracują chętnie, bo sam 
starosta świeci im przykładem 
wzorowego urzędnika i obywa- 
tela. 

Kilku zaledwie urzędników, 
ale chętnych i pracowitych kie- 
ruje agendami całego powiatu. 
Powiat wiejski posiada własną 
Centralę elektryczną, Zakład 
węgłowy i drzewny, dostarcza- 
jąc opału pe cenach  zniżanych 
obywatelom w powiecie, Powia- 
tową Kasę Uszczędności i nowy, 
rzeęd dwoma laty. założony 
Bank Powiatowy, który chociaż 
jest młodą płacówką, jednak 
zyskał uznanie w powiecie i 
przyczynia się do jego ekono- 
micznego rozwoju. 

Powiat wiejski utrzymuje 

3 kuchnie ludowe, 
subwencjonuje Ochronkę w Ła- 
sinie, a jak się 
stara się o założenie własnego 


Za swą gorliwą pracę, zyskał 

p. starosta Ossowski 
publiczne uznanie 

od b wojewody p. Brejskiego, 
tóry w r. 1923, na zebraniu 
burmistrzów, wójtów i sołtysów 
wobec wszystkich zgromadzo- 
nych podziękował p. staroście 
za jego niezmordowaną i wzo- 
rową pracę i podniósł, że jest on 
wzorem urzędnika i obywatela, 

Tyle nasz korespondent — od 
siebie zaś musimy dodać, że 
artykuł pwyższy, pisany bez 
wiedzy i woli p. starosty Ossow- 
skiegc, może niechętnie będzie 
przez niego przyjęty, bo on na- 
pewne za swą mrówczą pracę 
pochwał nie żąda. Zadowole- 
niem dla niego, to: zaufanie u 
obywateli powiatu i wzorowa z 
nim współpraca jego urzędni- 


dowiadujemy, 'ków, 


Redakcja „Expressu“ jednak, 


powiatowego Szpitala i przytu- [informując się o stosunkach Po 
liska dla starców. Stan dróg|morza, uważa za swój obowią- 
i szos w powiecie zniszczonych |zek pdkreślić wszystko eo do- 


podczas i wskutek działań 


wo-|bre i pożyteczne, a zganić, co 
jennych podniósł się bardzo ko-|złe i szkodliwe. 


Tego wyma- 


rzystnie. Mosty odbudowane jga od nas głos opinji publicz- 


lub gruntownie 
Spółki meljoracyjne i 
rozwijają się, 
ekonomicznego 
wiatu. I dziwić się należy, 


naprawione, | nej, 
wodne |żąda i chce wiedzieć o postępie 
przyczyniają do |lub zaniedbaniu pracy przez o0- 
dobrobytu  po-|soby, 
że |czele. 


bo społeczeństwo nasze 


które ono postawiło na 


Zjazd delegatów 
Ognisk nauczycielskich 


Wychowując dziatwę szkolną, 
wciąż szukać musimy nowych 
dróg i sposobów, by uzyskać sil- 
niejszy wpływ na urabianie 
charakterów i kształcenie umy- 
słów. W pracy tej posługuje się 
nauczyciel przeważnie radami 
i wskazówkami: ludzi uznanych 
na polu pedagogiki. Oprócz tego 
każdy inteligentny nauczyciel 
dochodzi w ciągu swej pracy 
zawodowej do samodzielnych 
tak dydaktycznych 
jak i pedagogicznych. Można je- 


trwają |dnak stwierdzić, że największa 


część nowych, może nieraz cen- 
nych myśli, lecz w chwili zja- 
wienia się nieutrwalonych, prze- 
pada bezpowrotnie. Można to 
złożyć na karb braku zagógnie 
we właśne siły i niedocenianie 
samodzielnej pracy. Boimy się 
rzeczowej krytyki. 

W szkole dzisiejszej powinno 


inteligentny, pod względem oby- 
watelskim użyteczny, a 


wszystkie przedmioty 
programu szkolnego. Najgorę 
tszem naszem życzeniem jest 
wprowadzić na całym obszarze 
Rzeczypospolitej szkoły powsze- 
chne 7 klasowe, szkoły jednego 
typu, by każdy obywatel ze wsi 
czy miasta miał jednakowe o- 
gólne wykształcenie, bo wtedy 
wyrobi się spoistość narodu, mi- 
łość Ojczyzny i wiara w swoje 
własne siły. 

Pierwszy jednodniowy zjazd 
wojewódzki odbędzie się w pra- 
starym grodzie Kopernika w dn. 
22 czerwca br. w salach Dworu 
Artusa pod hasłem „Szkoła. kla- 
sowa w Polsce", 

Nauczycielstwo pragnie, by 
całe społeczeństwo zaintereso- 


powinny 


się dążyć do tego, by wykształ- |wało się sprawą szkół siedmio- 


cic człowieka, któryby 


pod |klasowych, gdyż szkoła powsze- 
„|względem fizycznym był zdro-|chna to podstawa całego wycho- 


wy, pod względem umysfowym 'wania dziatwy polskiej. 


sa |Cyjnych okazało się, iż utworze- jgielskiej, 


pod | Wysoka 0,00 
względem moralnym dobry. To |Zachodai 1,0, 
jest cel oświaty, któremu służyć | 


M paditwie: Świetznośi szowinińycznyh 


KOWNO, 13. 6. (PAT) ska w sprawie budowy nowych 
Podczas rokowań międzyfrak-|linij kolejowych i pożyczki an- 
Wczoraj wieczorem 
nie nowego gabinetu z Galwa-|prezydent republiki powierzył 
nauskaseim na czele jest niemo-|misję tworzenia nowego rządu 
żliwe, gdyż blok rządowy nie|dotychczascwemu ministrowi 
chce odstąpić od swego stanowi- |sprawiedliwości Tunienasowi. 


Iuióńska jucha o odwecie grucha. 


PARYŻ, 13. 6. (PAT) |państw sprzymierzonych raport 

„Echo de Paris* dowiaduje|opisujący w dość alarmujący 

się, że general Nollet wystoso- |sposób obecny rozwój uzbrojeń 
wał w ostatnich dniach rządom 'w Niemczech. 


Pamietajcie dziś 
o „Dniu Harcerza" 


Wiadomości 
finansowo-gospodarcze 
Warszawa 14. VI. 1924 r. 


Waluty. 
. Got Dewizy. 
Dolary SŁ Zi. opty S 21, 5,16 *)* |Belgja 23, 98—23,90, 24,00, 28,81 * 
Franki belgijskie — — rin — — 
„ francuskie — — — Budapeszt — — — 
„ szwajcarskie — — Bukareszt — — — 


Fanty angielskie 22,40, 22,51, , 22; 29 *)|Gdańsk — — — 
Korony austr. - |Londyn 2240, 22,51, 22,29 * 
» czeskie 15,25, 15,82, 151 *) JN. Jork 5,182, 5,21, 5,16 * 
„ węgierskie — — Paryż 27,75, 2081, 21,62 * 
Lei rumuńskie — — — Praga 15,25—15,24, 15,31, 15,17 * 
włoskie - |Stwajcarja 31,5712 92,08, 91,12 * 
Miljonówka 0,48—0,51 Wiedeń 7,32172, 7,85, 7.28 * 
Pożyczka dolar. 2,25, 2,29, Włochy 2259, 22,70, 22,48 * 
Bony złote 0,70, 0,73 
Pożyczka złota 1,20—7—7,20, 
Tendencja dla franka fr. mocna. 


Akcje. 


Zw. Sp. Zarobk, 3,60, 
Związku Ziemian 0,36 
Przemysłowców Polskich 0,— 
Handlowy Poznań 0,— 


5) Pierwsze cyfry - transakcje, dru- 
gie - sprzedaż, trzecie - kupno, 


Dyskontowy 5,—, 4,75, 4,95 
Handlowy 0,—, 

Kredytowył 0,65, 0,75, XI 0,28, 0,40 
Dla Handlu i Przemysłu 1,50, 1,70 


Cerata 0,25 Kabel 0,— 
Grodzisk 0,— Siła 0,56, 0,60 
Kijewski 0,25, Chodorów 4,75, 4,60, 4,90 
Puls 0,40, Czersk 0,45, 0,55, 0,50, 
Spiess 1,75; 0,60, Częstocice 1,50, 1,80, 1,70 
ildt 0,16 Gosławice 1,20, 1,15 
Zgierz 0,— Michałow 0,45, 0,60, 0,50 
Elektryczność 1,to, 1,20 Cukier 3,40, 3,—, 3,20 
Firley 0,55 
Węgiel 8ż0, 1, 3,40, 3,55 2, 3,45 360,|Łazy 0.14, 
3,50 3, 4 Ostrowieckie 6,10, 6,90, 6,97 
Poiska Nafta 0,60 Parowozy 0,30, 0,32, 
Ncbel 1,30  - Pocisk 0,—, 
Cegielski 0,56, 0,59, 0,57 Rohn 0,—, 
Lilpop 0,57, 0,54, Rudzki 1,20, b 2, 125, 1,20, 3, 1,80, 
Modrzejów 5,—, 3, 5,85, 5,25, 5, 1,20, 1,20, 1 i io 
Fitzner 4,—, ’3 90, Starachowice 286, 2,28, 2,34, 
Norblin 0,60. 0,65 Ursos 1,30 


Zieleniewski 0,— 


Ortwein 0,— 
£ Polski Lloyd 0,20, 6,19 


Konopie 0,50, 


Zawiercie 0,—, Zegluga 0,— 

Zyrardów 39,2 , 38,—, Haberbuch 4,90, 4,80, 4,85, 
Borkowski 1,20, 1,15, 1,18, Klucze 0,34 

Jabłkowscy ladą Mirków 0,— 

Syndykat (,— Spirytus’ 0,— 


Centrala Rolników 0,— 
Tendencja słaba. 


VI. 1924 r. 


Herzfeld Victorius 0,—, 


Poznań, 14. 


Poznańsk. Bank Ziemian 0,00 


Młynarzy 0,55, 0, - Lubań 55 

Arkona 0, — Dr. Roman May 00,—, 
Browar Krotoszyński 0,— Piechcin 0.— 

Centrala Rolników 0,45 Płótno 0,— 


Garoarnia Sawicki 0, Poznańska Sp. Drzewna 0,— 
Hartwig Kantorowicz 6, — Tartak we Wrześni 0,— 
Goplana 1,— Uaja 0,—, 

Zjedn. Browary Grodziskie 0, — Wytwórnia Chemiczna 0,35 
Hurtownia Związkowa 0,— 


Tendencja bez zmiany. 


Gdańsk, 14. VI. 1924 r. 


Warszawa 111,22, 112,78 Paryż — — 
Złoty 111,72, 111,28 Praga — — 

N. Jork 5,7855 5,8145 mnh —-  — 
Londyn 25,— . Belgia — 


Wiedeń — — Holand ja 215 95, 217,05 


Mąka żytnia 70% 16,20, 18,20 
Pszenica 0,— 
Mąka T page 35,00 


Os 
Zi Saba Zastój na rynku. 


Poznań, 14 6. 24 r. 
Żyto 9,50 10,50, 
Jęczmień zw. 10,30 
Jęczmień br 12,20. 13,20 
Owies 12.06, 1 
Mąka żytnia 65%/6 18,70 


aię kilkakrotnie odkładane po- 
„siedzenie sejmowej komisji spr, 
zagranicznych, na którem pro- 
wadzomo w dalszym ciągu dys- 
„kusję nad ekspose p. ministra 
'spraw zagraniczrrych. Rozpra- 
iwẹ rozpoczął poseł Daszyński, 
który pierwszy raz po powrocie 
do zdrowia wygłosił dłuższe 
przemówienie, będące progra- 


` mem polityki zagranicznej P. P. 
Soc- 


Politycznie biorąc — mówi p- 
Ddszyński — jest polityka p- Za 
moyskiego dalszym ciągiem rzą 
dów partyjnych reakcji i, nieste 
ty, dalszym ciągiem klęsk, za- 
początkowanych przez p. Sey- 
dę i Dmowskiego. Daleki jestem 
od tego, aby 

marne ogólniki 
z których sig składa ekspose p. 
mimistva, traktować szczegóło- 
wo. 

P. m'nister ani na jedną linię 
nie odsunął się od 


ohydnej polityki partvinei 

i niesprawiedliwej, która krzyw 

zdolnych współpracowni- 
ków ministerjum na rzecz ben- 
łaminków narodowej demokra- 
cji. Zamiast p. ministra rządziła 
w ministerjum endecja w osobie 
zajadłego partyjnika, p. Zieliń- 
skiego. Tak np. p- Czarnocki, 


.prącujący z kolosalnym powo- 
dzeniem 


nad zapoznaniem spo- 


. łeczeństwa szwedzkiego z piś- 


-RA 


D- 
syeh 


miennictwem polskiem, został 
zredukowany, a sekretarz p- wł 
ceministra Bertoniego tylko dla- 
tego nie uległ redukcji, ponie- 
waż p. Zamoyski przypomniał 
sobie, że ten młody człowiek 


wysyłał mu niegdyś jego obra- 
zy do Paryża- 


Muszę zamiast z p. ministrem 
w dalszym ciągu przemówienia 
rozprawić się z jego opiekuna- 
mi i mistrzami pp. Kozickim i 
Strońskim. P. Kozicki wyg'/osił 
przemówienie, które jest najtań- 
szym 

trazesem antihumanitarnyme 

Apelowanie jego do siły zbroj 
nej, sceptycyzm wobec wysił- 
ków myśli pokojowej na zacho- 
dzie Europy i w Ameryce, ot 
bieraja jego przemówieniu 
"wszelkie znaczenie. Zato p 
Stroński jest mistrzem w wypo- 
wiadaniu rzeczy zupełnie nie- 
prawdziwych lub przekręco- 
nych, a zarazem jest demorali- 
zującym 

usypiaczem opinii publicznej 
wobec grożących Polsce niebez 
pieczeństw. „Powiada on z fał- 
szywa dumą, że reakcja polska 
jest przyjaciółką Ligi Narodów, 
bo ież pp: Paderewski i 
Dmowski podpisali Traktat Wer 
sałski'i pakt o Lidze. Otóż p. 
Dmowski z myśli 


wyzwoleń- 


woli narodów. A p. Stroński gu- zakaz Sprzedaży 
pełnie nieszczerze udaje przy* | poczyna się od godz: 12 w 


jaźń dla Ligi. Pokażę Panom 
charakterystyczny 
względzie obrazek. Gdy gene- 
ralny sekretarz Ligi p- Droo 
mond, angielski katolik i krew- 
ny księcia Norfolk, przyjechał 
do Warszawy, przywitała go 
część prasy reakcyjnej, jako 


„przedstawiciela anonimowego |, 


mocarstwa“, poprostu żyda Dro 
omonda. Kiedy p. Seyda zapro” 
sić go musiał na obiad: 

za stosowne 


spóźnić słę o pół godziny. 


a ma drugi dzień generalny se- 
kretarz Ligi jadł prywatnie u 
Lijewskiego.. 

Ale podziw mój staje się nie 
bosiężny, kiedy słyszę. przyga- 
ny p. Strońskiemu przeciw p. 
koledze Dąbskiemu za „nowy ię 
zyk“ rzekomo niedelikatny wo” 
bec ministra. Jakto, Panie Stroń 
ski? Pan, w którego piśmie pra 
cuje osławiony Nowaczyński, 
Pan, który miałeś odwagę pisać 
artykuły o „zaporze“ i „zawa- 
dzie“ wobec pierwszego Prezy- 
denta Polski, Pan, któryś pisał 
„Ciszej nad tą trumną... , Pam, 
któryś wywoływał 

meczarnie dusz szlachetnych 


w Polsce swoim niesłychanym 
językiem, któryś nie szczędził 
najohydniejszych inwektyw 
przeciw Naczelnikowi Państwa, 


Niedzieła, d. 15 czerwca 1914 r. 


sobotę i kończy się o 


w  tym| w nocy w niedzielę. 


| Trybuna pr 


Musiał się nasłuchać nudnych wypocin 
rozmaitego „drobiazgu” 


Nawet posłowanie ma swą przykrą stronę 


164 


acowników mózgu 
mięśni 


rium |który p hat z Ł 
ly” 
ciu, główny inspektor pracy P- 
ńa ws na: 
ge posłów łódzkich, p. 
) (N. P . R. , 
(P. P. S.) i 


Na wstępie p. Kon oświad- 
czył obecnym, że fabrykę mo” 
że uruchomić. jednakże stawta 
zasadnicze warunki. Przede- 
wszystkierj więc wydalenie de 
legatów robotniczych oraz 
zwolnienia pracowników, któ- 
rzy brali udział w zajŚciach, 
wywołanych przez n'tewypłace 


Jakżeż daleko odbiegł poziom| Mowa ks. Okonia nie była po- |szenie uposażenia p. Prezyden |nie im zarobków i t. d. 


zakończenia od poziomu począt |zbawiona również i momentów 
kowego! Frycznych. Reprezentant najbar 

„Gdy posłowie wszelkich stron | dziej oglupionego chłopstwa nie 
nicow posługiwali się jedynie |wvahał się cytować naszych 
poważnemi argumentami, pozba | wieszczów i bohaterów narodo- 
wionemi wybryków demagogii, | wych. > ; 
reprezentanci małych partyjek| Pos. Okoń zakończył bardzo 
i klubików wygłaszali mowy, |pomiro, przypominając obszar- 


przeznaczone wyłącznie „NA |nikom Szele i chłopskie cepy- 
wynos“ dla wyborców: 3 Brr!. Wszyscy zadrżeli ze 
Im klub mniejszy, tem więk: | strachu. 


sze stawia żądania i z tem wię- 


oła i charakter miał go” 
kszą pewnością siebie odmawia zt sd ia x 


6 ścinny* występ komunisty Łań- 
zaufania premjerowi Grabskie- Pc Aon wbrew piam 
mu. minowi czytał mowę; p. mar- 
Przypuszczamy, że premier |szałek jednak, niestety, nie za- 
zniesie ten cios z łatwością.  |uważył tego). Grzmiał on na 
Kolejkę tych mało interesują" | burżuauzję i socjalistów, za co 
cych mówców rozpoczął przed- | spotkata go mało pochlebna a- 
stawiciel ukraińców, pos. Wa- |postrofa ze strony P. P. S. 
syńczuk, a za fiim kolejno pp-| Co tu obwijać w bawełnę: na 
Tarankiewcz (białorusin), Woj- | zwano go wprost kanalją. 


ta Rzplitej o 1 złoty: 

Oczywiście że ta demonstra 
cyjna propozycja ne znalazła 
większości, natomiast na pra- 
wicy, manifestację tę nazwano 
skandalem. 


Wreszcie pod adresem rządu 
jp. Kon wystosował żądanie o- 
głoszenia w prasie komunikatu, 
|rehabilitującego go z zarzutów. 

Konferencja nie dała wynik 
|ków: gdyż p. dyrektor Kon za: 


W końcu pos. ks. Kaczyński stanawia się nad kontrpropo” 


referował jeszcze budżet Sel- 
mu j Senatu: 

Budżet ten zaaprobowano i 
na tem dyskusję przerwano do 
godz. 10-ei rano dnia dzisiej 
szego. 


zycjami przedstawicieli praco- 
wm'ków; którzy stanęli w obro 
nie. 6000 pozbawionych zarob- 
ku robotników. 

We wtorek obiecał dać odpo- 
wiedź. 


z zz 
Zagraniczni Kkrezusi chętnie pożyczą 
nam pieniądze 


Ale na fantastycznie wysokie procenty 


Ostatnio daje się zauważyć ogromna prowizie, 
na rynku kredytowym pewne |tak iż 7 do 10 proc. miesięcz- 


Wreszcie po kilkakrotnem na- 


Pana czynnie znieważano—nie 
pochwalam tego — Pan mó- 
wisz o delikatności wyrażeń wo 
bec ministra ? 

Najsławniejszym jednak jest 
t- zw. argument „familijny“ p- 
Strońskiego dla podniesienia 
chwały skromnego “p- Zamoy- 
skiego. Oto przodek p. Maury- 
cego — hetman „Jan Zamoyski, 
zwycięża w 1587 r. austrjaków 
pod Byczyną. Argumenty takle, 
przeradzają się w 

jawną śmieszność, 
bo musicie panowie wiedzieć, 
że ani kropla w żyłach p. Maur 
rycego Zamoyskiego nie pocho- 
dzi od słynnego hetmana. Jana 
Zamoyskiego P. Maurycy: po- 
chodzi bowiem z. bocznej linji, 
która dopiero w XVII stuleciu 
doszła do posiadania Zamościa. 
Stwierdzam, że polityka na- 


szej reakcji jest polityką szkó- odbijano sobie z ław poselskich 
dliwą dla państwa, jest zaprze- |na trybunę i z powrotem. Wre- 
czeniem demokracji polskiej, i szcie mówca zapomina, że jest 
że polity- posłem, mając w pamięci jednak - W porównaniu z innemi kra- 


jestem o to spokojny, 


któryś pisał artykuły; za które |tiuk (s-d. ukr-), ks. Ilkow (chii- 
| 


borob) ronili gorzkie łzy nad | pomnieniu, że wyznaczony czas 
niedolą chłopów wogóle, a swo- |minął, pos: Łańcucki opuszcza 
a yyy w szcze- | wśród ogólnej wrzawy mówni- 
gore. . cę. 

Jedynie poseł Matakiewicz | Po nim przemawia p. Priłuc- 
(kat. kud.), pomimo pewnych za ki, jedyny w Sejmie przedsta- 
strzeżeń (znów ubołewanie nad wicie! ludowców żydowskich: 
chłopem), oświadczył, że klub który: nie tyle z przekonania, 
jego gosować będzie pozytyw- |jle z przyzwyczajenia protestu 
je przeciwko wszystkim 1 

Dużo dobrego humoru wniósł | wszystk'emu 
pos: ks. Okoń, który, przyznać | Tu kończy się dyskusja ogól 
mu trzeba, wzniósł się na szczy|na: Głos ma zabrać premier 
ty demagogji. Szkoda tylko, że Grabski, aby odpowiedzieć na 
posłowie w przystępie wesoło” poczynione mu w czasie roz- 
ści prowokowali mówcę na od- praw zarzuty. Jednakże z po- 
powiedzi, zgoła z powagą izby |wodu spóźnonej pory, przemó 
nie licujące. Zwrócił też na to u-|wfenie szefa rządu odłożono 
„ |do dziś rana. } 
P końcem posiedzenia 


nje. 


wagę p. marszalek 
Takie powiedzenie, jak: 
— Bazen jesteś! 

Lokaj. 

— A jak się ma Maryśka. 

— Idź pan do karczmy i t. p- 


4. mw zę “s 


poczyna od budżetu p. prezy- 
denta Rzplitej. Okazuje się, że 
szef Państwa otrzymuje, łącz- 
mie z wydatkami reprezentacyj 
nemi 84.585 zł. roczne- | 


ka ta długo utrzymać się nie że jest księdzem i pewien ustęp jami iest to bardzo niskie upo” | 
zdoła,a demokracja polska przy swego przemówienia rozpoczy-. sażenie. 


wyborach odniesie takie same | ra od słów: 


zwycięstwo, jak jej siostrzyce 
wę Francji, Anglii, Danii. 


BRYZA BE 


Preiiminarz budżetowy 
na czerwiec 


Wykazuje przew 
1.296.345 


Opracowany przez departa- | 
ment budżetowy, na podstawie 


- projektu budżetu całorocznego, 


preliminarz na czerwiec „roku 
bież. przewiduje w dochodach 
149.530.264 złote, w wydatkach 
zaś 148.233.918 złotych, co daje 
przewyżkę 1.296.346 złotych. 
W dochodach pierwsze- miej- 
sce zajmują daniny, opłaty i mo 
nopole, z których preliminowa- 
ny jest wpływ 82,6 milionów zt., 
o 4 milj- mniej, niż preliminowa- 
no na maj: Z podatków bezpo- 
średnich  preliminowany jest 
wpływ bez podatku majątkowe” 


go 33.5 miljonów złotych, z por | 


yżka dochodów 
złotych 


stemplowych 7 milj. zł, z mo- 
nopołów 11.1 mili. zł., wreszcie 
z opłat wywozowych 800 tysię- 
cy zł. Ta ostatnia pozycja wska 
|zuje, iż rząd wszedł na drogę 
| zmniejszania į kasowania opa 
wywożowych, bowiem z tego 
źródła spodziewa się osiągnąć 
zaledwie czwartą część tego, co 
osiągną! w kwietniu r. b- 
Dochody kolei żełaznych pre- 
Kkminowano w sumie 69,3 milj- 


t wiązuje 


| zł, wydatki natomiast osobowe | publicznych mogą tylko ofice- 
i rzeczowo - administracyjne w | rowie- . 
sumie 67.9 milj. zł. Ten czysty| Konie pełnej krwi mogą być 


Budżet ten przyjęto- | 
— Moi kochani parafjanie! Marszałek ogłasza pozatem 
Wybuch homerycznego Śmie-:że pos. Barlicki w imieniu P.| 

chu wita ten okrzyk. P. S. zgłosił wniosek o zmnjej- 


Udział oficerów w wyścigach 
i konkursach hippicznych 


nu, normującego udział ofice-| pełnoletności, tj. po ttkończeniu 
rów i koni 'wojskawych w kon-|/5 lat. 
kursach hippicznych i wyści- 
gach=zosta'y opracowane tym 
czasowe wytycziie, zgodnie z 
któremi wojskowych, biorą- 
cych udział w wyścigach, obo- 
i wyłlegitymowanie się 
zaświadczeniami dowódców dy 
wizyj, bądź samodzielnych bry: 
gad, że przeznaczone do 'wyści- 
gów konie są ujeżdżane i chor 
dziły we froncie- 

Dosiadać komi w wyścigach 


Drukarnie 
smio 
WOJSKOWE 

Wszystkie instytucje i urzędy 
wojskowe otrzymały poleceme, 
by wszelkie zamówienia prac 
drukarskich 1 grficznych kierre 
wały do wojskowych bądź pań- 
stwowych drukarni, 

Oddawanie bezpośrednio przez 
poszczególne instytucje r żakł dy 
ecjskowe zamówień I rmom piy- 
watnym zostało surowo wzbr - 


zysk z eksploatacji kolei żelaz- | używane dopiero po dojściu do 
nych pozwala na wydatnejsze |4 lat Remonty wierzchowe — 


nione. 


datku majątkowego 10 mili. zł., | zasilenie budżetu inwestycyjne» 

z podatków pośrednich 15 milj. | go kolei, na co przeznaczono w 

zł, z ceł 11 milj. zł., z opłat czerwcu 14.3 milj. zł. 
m." A” 


ać CEF) 


5 w h Słabo, słabiutk 
Pen Łańcucki mie ma szcześcia WARSZAWA, 14 VI. |dziewać niezadługo 2 Ne 
i i Zasadniczo słaba tendencja poziemmi Zawiercia z Zyrardo- 
Zakaz wiecu komunistycznego nie uległa zmianie i na wezo wem. Podaż węglowych zno- 
WARSZAWA, 14. VI. two 'wyzyskane przez komumi- rajszem zebraniu giełdowem wu znacznie obniżyła ich noto- 
Wiec, organizowany przez po; stów, 2) dła zamaskowania wie Operacje skoncentrowały się wania» nabywano jednak chęt- 
sta Łańcuckiego a wyznaczony |cu p. Łańcucki umieszcza na przeważnie w grupach: banko nię po cenach tańszych. nawet 
na niedzielę 15 b. m: został za: |plalgacie obok swojego nazwis-|wej, chemicznej cukrowej i|większe partje- 
kazany przez Kom. Rządu.  |ko p. Paszczuka (ukrainiec). metalurgicznej. Pozostałe grur| Naogół, z wyjątkiem kilku 
Jak nas imformują, chodzi tu | Kom. więc rządu wyszedł z za- py — prawie bez ruchu. Wczo tylko gatunków — wszystkie 
wyłącznie o bezpieczeństwo pu łożenia, że ma się tu do czynie- raj grały akcje Zawiercia i akcje pospadały, tracąc od kil- 
bliczne, bowiem: 1) tego dnia |nia z typowym wiecem agita- Warsz. Tow. Kop. Węgła. ale.. ku do kilkunastu procent. Ko- 
odbywają sę wybory do gminy |cyjnytm, zmierzającym do za- na zniżkę. Zwłaszcza Zawier- niec zebrania nie poprawił na” 
żydowskiej, podczas których | któcenia spokoju publicznego. |cie osiągnęło kurs minimalny stroju. j 
blicznego. — od bardzo dawna nienotowa| Rynek walutowy zasadni- 
ny — 25 zł Należy się spor czych zmian nie wykazał. 


| 
Do czasu wydania regulami- nie wcześnie jak po dojściu do 


walki między ortodoksami i 
„Burdem* mogą być bardzo la- 


ożywienie. Napływają miano- 
wicie coraz liczniej angielskie, 
niemieckie | austriackie oferty 
skłonne do lokaty u nas kapi- 


nie stanowi niestety regułę. 
Wł. Grabski miał więc rację, 

unikając kredytów zagranicz” 

nych, udzielanych na niestycha- 


tałów w obcych walutach ty* |nie ciężkich warumkach, podra- 


tuem kredytu 'wekslowego za 
gwarancią jednak poważnych 
banków. 

Kapitalistów obcych ściąga 


wysoka stopa procentowa 
w Polsce; chcąc się jednak za- 
bezpieczyć przed ewentualne- 
mi stratami żądają oni gwaran- 
cji bankowej, wybierając tylko 
najpewniejsze firmy bankowe 
(cztery największe instytucje 
finansowe). 

Banki liczą sobie 


żających produkcję na rzecz 
|pośrednictwa bankowego i ob- 
cych kapitalistów: 

Kredyty zagraniczne muszą 
być uzyskiwane drogą bezpo- 
średnich rokowań z zagranicą, 
z pominięciem więc nieszczę- 
snej 

gwarancii bankowej. 
un'temożliwiającej nam wręcz 
uzdrowienie przesilenia przez 
uzyskanie taniego kredytu- 


y LJ 


Urzędniczki wykezują więcej zdrowie 
niż urzędnicy 
Dotyczy to urzędów wo skow "ch 


W związku ze stabilizacją 
urzędników cywilnych, zatrud- 
nionych w biurach i urzędach 
wojskowych — obecnie odby- 
wa się badanie ich stanu zdro” 
wia przez specjalne komisie le- 
karskie- F 

Badania te jednocześnie mają 
siużyć, jako materjał do statys- 


ityki o stanie zdrowia funkcjo- 
narjuszów państwowych: 

Jak dotąd ujawniły one ną 
ogół bardzo dobry stan zdro” 
wotny  urzędniczek urzędów 
wojskowych, podczas kiedy 
urzędniczki, zatrudnione W jn, 
nych warszawskich urzędach 
państwowych stanowią prze- 
"ważnie materjał chorowity: 


paz m 


Koniec lichwie 


żywnościowzj 


Będziemy mogli gryźć kzmizne 


wytwórnia zębów ze stali 


jakie pozostały po wojnie Świa 
towej, fabryki Kruppa 'wyrabia 
ją 
_ Sztuczne zeby ze stal. 
Stał, używana do zębów, ni- 
gdy nie rdzewieje. Stosowano 


ją niegdyś do wyrobu pocisków | 


Ze znacznych zapasów stali, | jednak kcntroli przesta! Krupp 


wyrabiać naboje armatnie į po- 


stanowił zarzucić rynek świato 
wy 


stalowemi zebamń. 


które mają tę przewagę nad zło 
tem i platyną, iż są znacznie tań 


armatnich; 'wobec francuskiej sze i trwalsze- 


Walka z austriackiem gadaniem 
Banicja dziwolągu co zwie Się-- 
w „przedmiocie“ 


Ulubionym zwrotem, a mimo 
to bezmyślnym i nie zgodnym 
z duchem języka polskiego, był 
powszechnie przyjęty przez re- 
ferentów rządowych zwrot — 
„w przedmiocie“. :Wyrażene to 
spotykamy we wszystkch nie- 
mal naszych ustawach i rozpo- 
rządzeniach. 

Dziennik Ustaw Rzeczypospo 
litej jeży się od tych dziwolą- 
gów. Na każdym kroku spotyka 
my je w „Monitorze Polskim“. 

Uchwała „w przedmocie* li- 


Paskopiastowcy! Cieszcie 


kwłdacji, albo postanowienie 
„w przedmocie* zmiany statutu 
rozporządzenie „w przedmio” 
cie“ wałki z lichwą, ustawa „w 
przedmiocie"... zwarjować moż 
na. 


Położył temu. pres minister 
wojny, który rozkazał żaniecha 
nia tego wyrażenia przy opraco 
wywaniu rozporządzeń, doty- 
czących wojskowości, Pomyślą 
zapewne o tem i inni ministro 
wie. 

BEE 
s: będzie co wywozić 


Tegoroczne urodzaje zapowiadają się 


bardzo 


Jak zewsząd donoszą, 


dobrze 


tego” |de rowych zbiorów. 
roczne urodzaje zapowiadają| Takie przekonanie 


pamuje 


się b. dobrze. To też większe | wśród sfer, dokładnie obezna: 
wzhania cen na rynku targo-|nych z rynkiem zbożowym- 


wym nie są przewadywane aż 


k Niedziela, d. 15 czerwca 1924 r. + a 


Nie dawać żeru rekinom bankowym Co mówią gwiazdy 0 przyszłości Niemiec 


Usunąć kosztowne i niepotrzebne pośrednictwo Monachijska wróżblarka nie przewiduje 
Kredyty Banku Gospodarstwa Krajowego nie są żadnemi kredytami Ą 
( (Telefonem od warszaw skiego korespondenta) | podac aX CA Żyć ki 


s 


Sytuacja gospodarcza jest bar 


złożyć gwarancie 


podtrzymywać  konającą 


poważna — przyznają tó|bankowi żyrującemu, iż weksel szczęście spekułację bankową. 
nawet najgorętsi zwolennicy Sy | zostanie w terminie 'wykupio- 


stemu skarbowego. 
Tem ważniejszą była tedy za 


ny. 
Postanowienia te czynią ca- 


Bank Gospodarstwa  Krajo- 
wego przez dopuszczenie zgo- 
ła zbędnego pośrednictwa ban- 


powiedziana oddawna akcja po- łą akcję pomocy kredytowej |kowego ożywia nanowo sztu- 
dla produkcji najzupełniej spa-|cznie spekulację bankową, da- 


mocy kredytowej ze strony 
Banku Gospodarstwa Krajowe- 


go. 
mająca na celu zasilenie kapi- 
talem obrotowym produkcii 'y 
okresie najwyższego napięcia 
przesileniowego. 
Niestety, jak dotąd, zachodzi 


uzasadniona obawa, iż cała 
akcja kredytowa 


czoną i iłuzoryczną. Nie mó- 
wiąc już o 


absurdzie 
dwukrotnych depozytów gwa: 
rancyjnych: raz dla Banku Gu- 
spodarstwa Krajowego, drugi 
raz dla prywatnego banku, 0” 
raz o trudnościach przedłoże- 
nia kontraktów zagranicznych 
i krajowych lub dostaw rzą- 


przybrać może zgoła nieoczeki | dowych, faktem jest, iż 


wane formy. 

Zasadniczo warunkiem niez- 
będnym uzyskania kredytu w 
Banku Gospodarstwa Krajowe- 
go jest 

gwarancja 


bezwzgłedne wymaganie 
gwarancji i żyra banku prywat- 


nego prowadzi wręcz do lich-|- 


wy, uprawianej przez instytu- 


| cje bankowe. 


Zaden z banków, nawet naj- 


jednego z banków prywatnych, | poważniejszych, nie da gwa- 
wymienionych w  rozporządze rancji na warunkach, 


niu, poręczająca zwrot w termi 
nie sumy pożyczonej. 

Ponadto k przedsiębiorstwo, 
starające się o kredyt, musi u- 
trzymać produkcję na dotych- 
czasowym poziomie, zdepono- 
wać w Banku Gospodarstwa 
notowane na giełdzie akcie, li- 
sty zastawne, akcje Banku 
Polskiego i t. d., oraz przedsta- 


półprocentowei prowizii. 
oznaczonej prawnie, lecz wyzy* 
ska sytuacię klijenta, każąc so 
bie płacić za gwarancję lich- 
wiarskie odsetki (do -20 proc.). 
Przeszliśmy zbyt dotkliwie o- 


bezkarnego żerowania 
banków 


wić kontrakty na zamówienia|w czasie ożywionego obrotu 
w kraju i zagranicą względnie 'gieldowego i przemysłoworhan 
dostawy rządowe, wreszcie dlowego, by 'w dalszym ciągu 


Artyści zbawią ludzkość 


Tak duch Lenina 


rzekł 


Conan Doyle'mu 


Conan Doyle, znany powsze= | 


wirować, czekała tylko na pyta 


chnie autor przygód Sherloka nia. 


Holmesa, od chwili śmierci swe 
go syna w czasie wielkiej woj 
ny oddaje się z zapamiętaniem 
spirytyzmowi. 
Popularny pisarz angielski '1- 
chodzi w kołach angielskich 
spirytystów za wyroczunię w 


` tym- kierunku a. Seanse jego, 


wzbudzają powszechną cieka- 
kawość. 
Raz w tydzień: to jest w nie- 
dzielę wieczorem, 
w zaciszgvm domku. 
położonym w pobliżu Picadilly 
wywołuje 


_ _ Conan Doyle 
w towarzystwie kilku wtajem- 
niczonych przyjaciół duchy 
zmarłych osób. 

Jawią się one na jego zawoła 
nie ji prowadzą z nim dłuższe 
lub krótsze rozmowy. f 

Podczas ostatniego swego se- 
ansu postanowił rozmówić się 
autor angielski z Lentnem., 

Jakóż w przyćmionym poko- 
ju ukazała się 
zjawa dyktatora bolszewickie- 

go 

Ekierka poczęła gwałtownie 


- 
-< Mmm 
. 


— Jesteś duchem? ` 

— Yes! (Tak). 

— Duchem człowieka ? 

— Yes! 

— Czy sprowadzają cię kło- 


| poty pieniężne ? 


— Nie— 

— Ważne jakieś sprawy świa 
tewe? piyee e W 4 

— Nie. — 


— Może przywiodły cię tutaj | 
(iir sumienia z powodi 


pe zbrodni ? 
— Tak. — 
— Jak się nazyfasz? 

— Uljanow — Lenin! 

— Dyktator? 

— Tak. — 

— Leninie, kto uzdrowi ludz- 
kość? 

Ekierka jęła szybko stawiać 
litery a po pewnej chwili za- 
trzymała się 'w ruchach. Prze- 
czytano następujące zdanie... 
— Artyści zbawia ludzkość 
i egoistyczne narody zbudzą z 
letargu. 

Widocznie po Śmierci zmienił 
Lenin swe przekonania, albo” 
wiem za życia nic go nie obcho 
dziła sztuka i artyści: 


Wielki sułtan małego przylądka 


nie z'ąkł się Mussoliniego 


i z latarni w oskiej wydobywa 
setki tysięcy franków 


Około przylądka Guardafui, 
obok którego przepływać mu- 
szą wszystkie okręty, zdążają- 
ce z Oceanu Indyjskiego na mo 
rze Czerwone, 

, wypadki rozbicia 
i zatonięcia są tak częste, że 
rząd 'włoski, ulegając żadaniom 
wszystkich towarzystw żeglu- 
gi, przedsięwziął 

budowę latarni 
morskiej. 

Napotkało to jednak na duże 
przeszkody ze strony ludności 
krajowej, dla której plądrowa- 
nie rozbitych okrętów stanowi 
jedno z głównych źródeł utrzy 


mania: 
Sułtan Guardafuł 


sprzeciwił się z tego wzgłędu 
bardzo stanowczo budowie 
latarni, wobec czego rząd wło- 
ski przyznał temu szlachetne- 
mu 'władcy 

300,000 franków 
odszkodowania, a nadto przy” 
rzek! mu 40,000 franków rocz- 
nej subwencji: ó 

Mimo to trzeba bedzie praw- 

dopodobnie roztoczyć straż 
wojskową nad latarnią, albo- 
wiem jakkolwiek sułtan jest za 
dowołony z tego, że 

został rentierem, 
poddanym jego nic z tego nie 
przyjdzie į nie zgodzą się tak 
łatwo na utratę zarobków: 

x 


amme Z A e a 


Porady praktyczne 


PRAWDZIWY OCET WINNY. 


Dębową beczułkę bez wiecz- 
ka napełnia się winem kwasko- 
wem rozcieńczonem pół na pół 
wodą, dodaje się garść posieka 
nego chłeba, nakrywa serwetą 
i stawia na cieępełm miejscu. ` 


Nazajutrz zacznie się fermen- 
tacja, a po tygodniu ocet bę- 
dzie gotów. 

Pozostaje tyłko przecedzić i 
rozlać do butelek. Do wyrobu 
octu nadaje się świetnie skwaś- 


niate, lub zwietrzałe wino, nie” |a przynajmniej dwa razy tyle|prasy, która stwarza atmosfe- 


zdatne do picia. 


jąc w jej ręce 
monopol kredvtowy 


z oczywistą szkodą gospodar- 
czą ogółu. 


Rząd winien bezzwłocznie u- 
sunąć 'wszelkie pośrednictwo 
w uzyskaniu kredytu, inaczej 
cała akcja sanacji gospodarczej 
będzie wystawiona na najwyż- 
sze niębezpieczeństwo- 


4, 


W Monachjum żyje pani Elż- 


na bieta Ebert, która w ciągu ostat reg wróżb pani Ebert spełnił” | Wielkie 
się z punktualną dokładnością | chmur, katastrofy lotnicze, © 
— i tak nastąpiła zapowigdzia” | raz śmierć pewnego 


nich lat okryła się sławą. 
nieomyltej wróżki 

umiejącej czytać z gwiazd prze 

znaczenie ludzi i narodów. 


na przez monachijską wróżkę 
| śmierć Stinnesa i Helfericha 


burze, oberwania 


„wybitnego meża stanu“ 


Podobnie jak sławna ongiś |trzęsienie ziemi w Japonii; Ka | nastąpi w obecnym okresie let- 


paryska Madame de  Thebes|testrofa powodzi w Europie, o- 
tak ì pani Ebert wydaje cztery |Taz kryzys ekonomiczny i upa- 
raży do roku dłość wielu poważnych firm 
niemieckich. 


kalendarz dd astrołogicz- Letni horoskop pani "Ebert 
nych. sza : 

wy : x wieści więle nieszczęść. 

wyj. zawiera nietylko horosko „Nastanie okres straszłiwych 


i pożarów, które zniszczą wiel- 
znanych ludzi, kie przedsiębiorstwa przemy- 
ale przewiduje bliskie wypadki | stowe. W czasie kanikuły zda- 
mające się zdarzyć w ciągu naj-|rzać się będą katastrofalne wy 
bliższych trzech miesięcy: padki kolejowe, które pochłoną 


grobów 


wśród 


Na cmentarzu żydowskiem znaleziono 
nieprzytomną kobietę 
Dozorca dał się przekupić jedną butel:ą wódki 


(Telefonem od warszawskiego korespondenta) 


Na cmentarzu żydowskim przy 
ulicy Okopowej znaleziono nie- 
przytomną kobietę. Leżała 
wśród 

pustych butelek 
od „Alembikówki“ į wypróżnio- 


inych puszek. od konserw. 


Po przepłukaniu żołądka, nie 
wiasta odzyskała mowę, przed” 
stawiła się za 20-letnią Marię 
Salamuchównę, nigdzie nie za- 
meldowaną, trudniącą się han- 
dlem własnemi wdziękami. 

W dniu onegdajszym Salamu- 
chówna 


Za worek kartofli 


zapłacił życiem 
Kula detektywa wymierzyła 
karę bez sądu- 


Naprawdę bardzo smutny wy 
padek zdarzył się niedawno w 
Ameryce 

Bezrobocie, które i tam się 
szerzy, popchnęło 44-letniego, 
Jana Bigola, 

w otchłań nędzy: 

I jemu i jego rodzinie do- 
skwierał coraz większy głód. 
którego nie mieli czem zaspo” 
koić. 

Głód zaś jest złym doradcą. 
Doradził Bigole popełnienie 
kradzieży. 

Udał się więc on na stację ko 
łejową linji. Chicago, Milwau- 
kee i St. Paul. i usiłował wziąć 


Nieudane doświadczenie 
z przemianą pici 


0 mężczyźnie, an zapragnął być 
0 


Mieszkanka wsi  Gnaszyn, 
gminy Dźbów, ziemi piotrkow- 
skiej — p. Katarzyna B/aszczy 
kowa 'wracała o godzinie 10-ei 
wieczorem do rodzinnego gliaz 
da. Nagle zastąpiła jej drogę ja 
kaś wysoka baba z głową owi- 
niętą w kraciastą chustę i za- 
wołała piskliwym głosem! 

— Dawaj pieniądze! 

Błaszczykowa stawiła opór, 


238 lat więzienia 
za 376 trupów 


Stale powtarzające się w 
Niemczech procesy 0 
mordy polityczne 

zwracają uwagę nietylko na 
nienormalne stosunkipolityczne 
w Niemczech, ale na jakowąś 
zarazę psychiczną, która opano 
wała Teutonów: 

Wycinali dawniej w pień wsie 
i miasta, obecnie nienasyceni 
krwią 
. wvrzvnaia sie miedzy soba. 

Od października 1918 roku. t- 
j. od chwili przewrotu dokona- 
ro-w Niemczech 


376 politycznych morderstw, 
nieudanych zamachów: 


miała „swój dzień” od aranżerów stypy" 
w urzędzie sanitarno-obyczajo- | butelkę wódki. — 
wym. Po załatwieniu formalno- | W krzakach, 'wśród grobów, 
ści, zaopatrzona w przychylny | przyjaciółki zastały kitku kawa 
certyfikat, udała się na prze-|lerów oraz zapasy trunków i 
chadzkę i zakąsek, na widok których zro- 
spotkała koleżankę biło im się raźno na duszy: Po 


po fachu Anielę Kamtóska, któ-| vB SWR Się 
ra szepnęła jej do ucha, że, bę” jeszcze jedna niewiasta, 
dzie „stypa“, poczem pojechały | zwana poprostu — Mania. 
na cmentarz żydowski. Libacja była wspaniała: Wód- 

Dozorca nie czynił im żad- kę pito butelkami, sardynki za- 
nych trudności, gdyż, fak się 0* |jądano wprost z puszek. 
kazało, otrzymał uprzednio Na zakończenie uczty kawale 
N |rowie obezwładnili Salamuchó 
wnę i „żartami“ 
__.  włeli jej do gardła 
całą flaszkę sznapsa. Co się da- 
lej działo — młoda osoba nie 
może sobie przypomnieć. Imion, 
a tembardziej nazwisk, galan- 
tych kawalerów nie zna, co jed 
nak nie zniechęca policji Komi- 
sarjat 5-ty prowadzi 

energiczne dochodzenie 

inie wątpi, że uda mu się odna- 
leźć wesołych chłopców. 


z platformy ° 

worek kartofli. 
W chwili, gdy zamierzał odejść 
ze skradzionym workiem, Zau- 
ważył go detektyw kolejowy» 


aresztował go i zaprowadził ną j| = 
stację- 
Bigol, skorzystawszy Z 


chwilowej nieuwagi 
- detektywa 
rzucił się do ucieczki, Ten wy- 
biegł za nim 'wołając by się za- 
trzymał. Widząc, że aresztant 
ignoruje jego wezwanie, 
strzelił, 


zabijając go na miejscu. 


prawdopodobną, gdyby nie wy 
drukowano jej w oficjalnym 
yrganie rosyjskich komunistów 
w „Prawdzie“. 


wydalono z partii i 
pozbawiono urzedów _ 
cały szereg osób, które zajęły 


ko wobec A 
nędzy robotniczej 


wyższego komitetu wykonaw* 
czego w: Moskwie- ą 

Wedle rozporządzenia tej in 
stytucji, najwyższa płaca robot 
mika 1 kategorii wynosi 


15 rubli złotych 
miesięcznie. 

Za sumę taką niepodobna wy 
żyć w tanich nawet okolicach 
sowieckiej Rosji — w pewnych 
miejscowościach jest ena tak 
niska i niezastosowana do wa” 
trunków. į cen produktów ży- 
wnościowych, iż rodziny robot 
nicze 

cierpią skrajna nedze 

W celu przyjścia z pomocą 
nafbardziej potrzebującym nie” 
którzy dyrektorzy sowieckich 
przedsiębiorstw samorzutnie 
przyznali robotnikom podwyż- 
ki nie przekraczające sumy. 

5 rubli miesiecznie. 

Chcąc uniknąć zatargu 


ietą 
lecz nie na wiele to się zdało, 
gdyż nieznajoma powaliła ją na 
ziemię, poturbowała dotkliwie, 
zrabowała 15 złotych j uciekła- 
Po dwudniowych poszukiwa- 
niach policja ujęła „babę“, któ- 
ra okazała się 24-letnim Bole- 
sławem Slusarczykiem. 
Miodego transiormistę osadzo 
no w więzieniu częstochow- 
skim- 


D a a- 
——L—>L> Z ZZ ZI 


Wszystkie mordy i zamachy 
znalazły oddźwięk przed są- 
dem: 

Z tej racii skazano do tei 
chwili morderców i zamachow* 
ców na 

238 lat więzienia, 
pomiędzy zasądzonymi znajdu- 
ją się 4 osoby ukarane doży- 
wotniem więzieniem, oraz 10 
skazanych na Śmierć. 

Wszystkie wyroki 
wykonano. 

Rozważni politycy szukają 
przyczyn tych mordów i zraj- 
dują je w 

nieurHarkowanym tonie, 


Ina rachunek akordowy —czem 
zwiększofńo znacznie produkcję 
fabryk. 


robotników wydał się 


biuralistom sowż 


sowieckim 
śmierci szkodliwy, albowiem  zapano- 


Gospodarzowi 


rę nieprzejednanych nastrojów. 


Wydawałoby się rzeczą nie- | 


„ardziej humanitarne stanowis: | 
|w zastosowaniu do Z 


na 
ą z Jeśli nie - > 
władzami, sumę tę wciągnięto ką najwyższą, energię lub me- 


nim. 

Pod złą gwiazdą rozwijać się 
będzie przyszłość Niemiec i nic 
złych losów nie odmieni. 

Nastąpić może chwilowe po- 
lepszenie lecz nie należy 


upajać się nadzieją 


albowiem trzy lata trwać będą 
kleski, 


Dopiero. w roku 1927 zniknie 


niepomyślna gwiazde 

i los niemiecki znacznie się po- 
prawi. 

Wtedy to uda się Niemcom t- 
nicestwić hańbiący ich 

pokój wersalski 

i znowu nastąpi era wiełkl:go 
rozkwitu Niemiec a dotychcza” 
sowi trytmiatorzy otrzymają 
zasłużoną zapłatę. 


Mojżesz laską wydobył 
wode ze skały 


A ludzie dzisiejsi 
wydobyli 
w Palestynie 


żelazo i nafte 


Dr. Sommerfield, klerowniń 
królewskiej duńskiej <ekspedy- 
cji naukowej, donosł, że 'w pół- 
PONO SE» jonet 
bah w Palestynie 
tę, a w Petra pokłady rudy że 
laznej dobrego gatunkie 

Dr. Sormieriield pracuje nad 
wykopaliskami w Palestynie 
Transjordanji i półwyspie Sy- 
najskim. STUB 

Prócz odkrycia starej synago 
gi z czasów Chrystusa wo Ka- 


pemaumy,diczony ten zdołał zba , 


dać również bogactwo znajdu- 
jące się w zieni i o. że 
na pustyni symajski 
ekspedycję z Egiptu, która odk 
kryła także pokłady miedzi. 


Krwawy wyzysk robotników 
w Rosji sowieckiej 


wała wśród nich tendencja da 
obniżania zarobków 

przy równoczesnem wydoby« 

ciu największej sprawności wy 


| twórczej robotnika. 


Wedle doniesień tego pisma,| W tym celu chwycono Się 
iście perfidnego sposobw na. 


który 


mogliby się odważyć jet 
dynie í 


naczelnicy katorg 
2! brodnia=* 


rzy: skazanych na  przymusor 


niż przewiduje zarządzenie nat- we roboty. , 
| Ponieważ siła È sprawność 
Ikażdego robotnika 


jest inną, 
przeto, celem wybadania jega 
natwiekszego wysiłku 


'proponują mu pracę akordową: 


Zgłodniały i zbiedzony robot 
nik znęcony nadzieją lepszej 
zapłaty i poprawy bytu, stara 
się zużyć największy zapas €- 
nergii i istotnie praca jego sta” 


je się wydatniejszą. 
radość. nedzarza 
nie trwa długo. 


Po dwóch czy trzech tygod: 
niach tak wytężającej pracy ca 
fają ugodę akordową i robią Z 


nim nową umowę, na zasa 
której, otrzymuje k pra- 


wem przepisane a głódowe Wy- 


nagrodzenie z obowiązkiem ta- 
kiej pracy jaką wykazał w 
chwili 
iwyższego wysiłku: 

nie zdobędzie się na ta 


dopiszą jego siły traci zajęcie— 
a uzyskać inną pracę bardzo 


l trudno gdyż decyduje o tem 
Ten sposób wynagrodzenia miejscowy, sowiet, który zbiera 


skrupulatnie informacje o 


dym robote 2% uje naida 
lej fdące represić i bojkot | 


Rozmyślania 
nad dalekim, cichym „Fordem“ 


ze wsi Sójki|rę, vo której oczekiwano lada 


pow. błońskiego Janowi Zurko- dzień licznego potomstwa. 
wi, samochód przejechał macio 


m 


Biog maratoński Sokota Toruńskiego 


dowańe stacje telefoniczne w U- 
nisławiu, Wybczu i Różankowie 
podawać będą do miejsca mety 
stan przodujących zawodników. 

Rozdawanie nagród odbędzie 
się w auli Starostwa powia- 
towego, gdzie odbędzie się też 
badanie lekarskie zawodników. 

Wstęp do auli dla publiczno- 
ści 75 groszy. 


BOETA ERT A ODRZ CAP SLABE CZ PŁ 


bękowanie Rumuńskiego Minist. Oswietenia Publicu. 
Tanck Komitetowi przyjęcia. wycieki ramowke 


Rumuńskie Ministerstwo 0- bzięki Pańskim zabiegom i 
świecenia Publicznego nadesła- |doskonałej organizacji, z którą 
ło z Bukaresztu Komitetowi to-|spotkała się wycieczka, mogli 
ruńskiemu przyjęcia wycieczki profesorowie i uczniowie Tu- 
rumuńskiej następujące pismo |muńscy odnieść w części łącz- 
z dnia 22 maja 1924 Nr. 365 E. |ność intelektualną, która jedno- 
Do Pana Prof. S. Pieniążka ° JONTE niegoyś takośeiblą nasze 

w Toruniu. oba sąsiednie i zaprzyjaznione 
narody, jak też zarówno poznać 
i ocenić ducha Pańskiego na- 


Dziś dbędzie się już dawno 
zapowiedziany, pierwszy w Pol- 
sce bieg maratoński o nagrodę 
wędrowną Sokoła na przestrze- 
ni 37500 mtr. Start o godz. 9.30 
w Plutowie — meta w Toruniu 
przy Placu. Teatralnym, przy 
którym można pomiędzy godzi- 
ną 12 — 18 zawodników oczeki- 
wać. Specjalnie na ten cel zbuż 


Mój Panie! 
Rumuńskie Królewskie Mini- 


sy: : i rodu. 
sterstwo Oświecenia Publiczne- eR ob; 
go mia zaszczyt wyrazić Panu] Proszę, Mój Panie, przyjąt 
awe żywe podziękowanie za go- |WYrazy naszych najgłębszych 
à uczuć, 


rące przyjęcie w Polsce profe- 
sorów i uczniów liceum Spira 
Hazet z Bukaresztu, którzy mie- 
li szczęśliwą sposobność odwie- 
dze Pańskiego pięknego kraju. 


„Express Pomorski“ 


w Grudziądzu nabywać można w następ. firmach: 


Księgarni B-ci Bażańskich, ul. Sienkiewicza 
Skład cygar p. f. „Irena Książkówna, ul. Stara 
„Bazar Warszawski“, ul. Lipowa 


GD LO YA 

"ACT AZĄAZ 
s KI 

T-N, h, Ó: 


Minister Oświecenia: 
Prisitescu mp. 
Generalny Dyrektor: 
M. Lefterin mp. 
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Początek 
o godzinie 7-mej i 9-tej 5 
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Paryż szumny, 
Cuda architektoniczne, I 
ten z pośród wielu innych najnowszej doby. 


7 (yz Ź) © 


Rezporządzenie. 


Na mocy artykułu 2 rozp. Min. Spr. Wewn. Z 20 
I. 23 r. (Dz U. R. P. nr. 22 poz 1*9) w sprawie obo- 
wiązku ujawniania cnn na przedmiotach powszedniego 
użytka przez posiadaczy przedsiębiorstw sprzedaży w 


„Niedziela, 15-go czerwca 1924 r. 


1 tujemnic 


Niedyskretność nasza znowu 
pozwoliła sobie uchylić rąbek 
zasłony Teatru miejskiego, los 
którego żywo nas obchodzi 1 
zniewala do podzielenia się ze 
społeczeństwem z wiadomościa 
mi, co się dzieje za kulisami. 


Koniec sezonu, jak zwykle 
przynosi spóro niespodzianek 
częstokroć niezupełnie miiych 


dła miłośników sceny polskiej. 
Widząc stale na scenie aktora, 
zżywamy się z nim, stale o nim 
mówimy i dyskutujemy a nawet 
(badźmy szezerzy i obmawia- 
miy tak sobie zlekka potrosze. 
tktor staje się czemś nie odłą- 
cznem dla nas w chwilach wy- 
poczynku po trudach i dzien- 
nych troskach. 

Na scenie znajome twarze, 
wiadome nazwiska zbliżają i 
czynią z człowieka potrosze kon 
serwatystę i nie radby widział 
zmianę osób. Przeto, żywo nas 
interesuje, jaki zespół będzie 
w sezonie przyszłym i czy znajo- 
me i miłe nam osoby pozostaną 
nadal, czy też nas opuszczą. 


tentrilnych. 


Już donosiliśmy o wyjeździe 
z Torunia pp. Bohuszówny, Pod- 
korówny, Guttnera, Leliwy i tu 
nas znowu dochodzą słuchy iz 
deski naszego teatru opuszcza 

p. Marja Szadurska, 
która snać zbrzydziła już sobie 
pobyt wsród nas i wyjeżdża do 
Poznania. Dlaczego? 

Wszak talent p. Szadurskiej 
był ceniony wśród bywalców 
teatru, Jej kreacje bądź to epi- 
zodyczne, bądz tytułowe lub ró- 
wnórzędne zawsze były oceniane 
należycie, bowiem odtwarzane 
były z talentem rokującym sze- 
toki rozmach i prawdziwem za- 
miłowaniem do sceny, w poczu- 
ciu swej wartości intelektualnej, 
jako też i świadomości tejże 
sceny dła kultury polskiej. 

Nie rozporządzając żadnymi 
innymi środkami, by módz za- 
trzymać p. Szadurską i na sezon 
następny, apelujemy więc tą dro 
ga, by Dyr. pozwoliła nam jesz- 
cze choćby w następnym sezonie 
oglądać p. Szadurską na scenie. 


Dni naszej Rady miejskiej policzone. 


Jak nas słuchy dochodzą no- 
we wybory do Rady miejskiej 


v 


miasta Torunia odbędą się 


wczesną jesienią. 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś w niedzielę 15 bm. z po- 
wodu nagłej niedyspozycji p. 
Moranowicza, zamiast wodewilu 
„Ach ta wiosna“, dany będzie 
„Złoty wiek . rycerstwa“, który 
na wczorajszej premjerze, spot- 


kał się z entuzjastycznem przy- 
jęciem, dzięki swym niepospoli- 


Guttnera, FTrzywdara, Karskiej, [Niemiec Tietze naczeln. wydzia- 


Malanowicz, Zdańskiej - Senow- 
skiej, Preissa, Szadurskiej, Pod- 
borówny i Buhuszówny. Reży- 
serja spoczywa w rękach dyr. 
Szpakiewicza. 


WALNE ZEBRANIE 
członków Towarzystwa Pomocy 
Naukowej dla młodzieży ziem 

pomorskich 


„ma 
odbędzie się w wtorek, dnia 17. 
hm. o godz. 17-ej (5-ej po potu- 
dniu) w sali posiedzeń Rady 
miejskiej w Toruniu (Ratusz I. 
Ip). Ze wzgiędu na ważną dziś 
bardziej niż kiedykolwiek spra- 
wę pomocy dla kształcącej się 
młodzieży prosi o liczne przy- 
bycie Zarząd. 


ODCZYT DLA NAUCZYCIEL- 
STWA. 

Kuratorjam prosi nas o umie 
szczenie notatki, że we wtorek, 
środę i czwartek, tj, 17., 18. i 19. 
bm wygłosi p. Marta Mazurow- 
ska (Pelplinianka), kierownicz- 
ka pubłicznych szkół powszech- 
nych w Ruffalo, w auli gimna- 
zjum męskiego, o godz. 8 wie- 
czór, trzy odczyty dła nauczy- 
cielstwa o organizacji szkolnic- 
twa amerykańskiego ‚o progra- 
mie i metodach szkół tamtej- 
szych i o badaniach  umysło- 
wych i testach. 


tym zaletom scenicznym, peł- PAN TIĘTZĘ Z POM. IZBY 


nym groteski sytuacjom oraz do 
skonałej grze zespołu: artysty- 
cznego w osobach pp.: Grolickie- 
go, Rolanda, Kwaskowskiego, 
Malinowskiego, 'Szyszyłłowicza, 


STRZELNICA, ul. Przedzamcze 


związku z tozp. Prezydenta Rzeczplt. z 27. IV. 24 r. 
)D. U. R P. nr. 36 poz. 384) zarządzam co następuje: 


sale stylowe i inne zdjęcia z zabytków Portugalji. 
Ilustracja muzyczna większego artystycznego zespołu ściśle dostosowana do obrazu. 


S8ZSZASZSZZSZZA 
JI 


LOCO OO OO OOOO OO 


Grobowiec Faraona 
TUTANKHAMENA! 


Niesłychanie sensacyjne od- 


w tym filmie tysiącem egzotycznych blasków ze swą perłą wielką Operą na czele. 
Bogactwo treści i artyzm niedościgniony wyróżniają film 


Kupujemy 


w SIANO 


suche, zdrowe i słodkie 


ROLN. NIE MÓWI PO POLSKU 

W czasie rozpraw sądowych 
przeciw radcy leśnictwa Dębi- 
ckiemu, ogólną uwagę zwrócił 


RZZZZZZSEZZZZZSZZSZZZ 
KINO LETNIE APOLLO 


Otwarcie dnia 15-g0 czerwca 1924 r. 


„PARISETTE” 


świetny Paryż ze swym przepychem, blichtrem i szałem zabawy, lśni 
begactwo starożytnej rzeźby i malarstwa, 


0:9 


Najwspanialsze przeżycie najcudowniejszej Paryżanki. GGF Dwie serje razem! — 10 wielkich ak- 
tów. WM Scenarjusz: Louis Fewillade. — Wytwornia: Gaumont Paryż. — W roli głównej: Sandra 


Milowanoff b. tancerka baletu nadwornego w Petersburgu i znany komik Francji Biscot. 


Bufet w Strzelnicy 
Restauracja - Telefon 


łu leśnego Pomorskiej Izby 
iolniczej. Pan ten ostentacyj- 
nie rozmawiał w sali sądowe; 
językiem niemieckim, a nawet 
miał ganic dobitnie rzekome 
polskie nieporządki, jakie obec- 
nie panują, a wychwalać da- 
wny pruski regime, Skwapliwie 
i chętnie odpowiadali Niemcowi 
rozmaici znant w Toruniu po- 
iaczkowie, — którzy głośno re- 
klamują swój patrjotyzm. Pan 
Tietze dawno winien był nau- 
czyć. się po polsku. Ciekawym, 
coby zrobili Niemcy z Pola- 
kiem, któryby zajmował: podo- 
bne stanowisko, a nie umiał iub 
nie chciał mówić po niemiecku. 

A już godni pogardy są ci o- 
sobnicy, którzy: nie potrafią u 
szanować swej godności naro- 
dowej i ehętnie szwargoczą języ 
kiem swych wrogów. Dopraw- 
dy wstyd! Dla nas nie zrozu- 
miałen: jest dlaczego Pom. Izba 
Rolnicza toleruje na tak wa- 
żnem stanowisku Niemca? 
Przecież mamy dosyć facho- 
wych leśników, którzy częste 
pozostają bez posad, a my daje- 
my chleb człowiekowi, który 
nie. posiada nawet tyle dobrej 
woli, aby się po polsku nau- 
czyć. A może pan Tietze naie- 
ży do tej kategorji Niemców, któ 
rzy się nie dają „zastąpić”! Czę- 
sto się słyszy z ust naszych „wy 
bitnych', że ten lub ów Niemiec 
nie da się w Polsce nikim zastą- 
pić. O ile władze nasze w jaki- 
kolwiek sposób chcą się dobrać 
do skóry niemiaszka, już nasi 
ultra-patrjoci krzyczą, Że 0So0- 
bnik dany jest nam konieczny, 
że nie da się „zastąpić“ itp. Czy 
pan Tietze do tej kategorji tak- 
że należy? 


(©) 
(©) 
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Maszynisty 
z długoletną praktyką na 
parostatkach poszukuję. 
Mieszk. 3 pokojowe wolne 
L. Szymański 
Toruń, Żeglarska 3. 
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$1 i bo w każdej ilości 
Nye Dagałaiająe royorigdiedis > 27. VIII. RE krycia w grobowcu Fara ona | Suik ki i Tat przyjmuje się do szycia gore a 
„1X. 23 r. w sprawie spesobu i formy spórzą je odkrycia wgr. bowcu:.między W oddzielnie 
cenników i ujawnić kan winni posiadacze wszelkich Saski T 1 mamje Faraon. u © s ai a ara lekeji pisa- 


*©oruń — Żegiarska 13 - Telef, 282 


"atom kota 45 Pezas || (AKOWIIE WJRiOWY 
3 ——— oraz 


rz ; mereki rozme | maszynowe, 


Dom, (AN SktadY i do wzywania koronek. 


maszyna diurkatka, 
EEE oyaya, plitowanie 


7. BIAŁOWĄS 


Stary Rynek 8. II. p. 
Telefon 463. 


Ciekawy ten odczyt wygłosi mia na ma- 
szynach, stemogr. 


i książkowości. 


Toruń, Żeglarska nr. 25 
(fachowea od lat 30) 


przedsiębiorstw sprzedaży przedmiotów powszedniego 
użytku ujawnić ceny na towarach i cennikach w mar- 


e PEC a daty. p. Jan Starża-Dzierżbicki 


w Auli gimnazjam męskiego Małe 
z a aa 
Garbary o 8 wiecz. w piątek 20 bm. 


Rozporządzenie niniejsze obowiązuje z dniem 
A ec i traci moc obowiąsującą z dniem 1 lipca 
1 roku. 


$ 3. 

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia karane 
będą po myśli na wstępie cytowanej ustawy w drodze 
sądowej. 

Toruń, dnia 11. czerwca 1924 r. 


Prezydent miasta 
w z, 
(6) Jankowski 


Posiedzenie Rady Miejskiej 


w środe, dnia 18.czerwea 1924 r. o godzinie 
6-tej wieczorem. 


Posiedzenie (Wydziału Adani- 
stracyjnego 1 Finansowego 


w poniedziałek, dnia 16-go ezerwea 1924 r. 
o godzinie 6-tej wieczorem. 


Porządek obrad wywieszony w ratuszu. 
Toruń, dnia 13-go czerwca 1924 r. 
Przewodniczący Rady Miejskiej 
(-) Dr. Dandelski 


Bitety nabyć można w księgarni „IGNIS* 


MA 


BANANY! 


Pomarańcze 


Cytryny, jabika ameryk. 
Śledzie opiekane 


Ser szwajcarski 


polecamy w każdej ilości po 
bardzo przystępnych cenach 


Józef Meller 
Skład towarów koloni. i delikatesów. 


[11189 | ul. Królowej Jadwigi 1 — Telefon Nr. 102. 


Składajcie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa. 


jeden z towarem i urządzeniem przy 
ulicy głównej w Toruniu z powodu wy- 
jazdu korzystnie na sprzedaż Oferty 
do eksp. „Expressu Pom.“ sub „Dom“. 


Grudziqdzkie meble hosZYKOGE 


w gustownem i artystycznem .wykonaniu 


—- stosowne na artykuly podarunkowe == 
Wyłączna sprzedaż u firmy 


4 
Zenon Kowalewski 
Nowom. Rynek 16-17 dawniej Trautmann 
Zwracamy uwagę na okna wystawne 
Sprzedaż na dogodnych warunkach spłuty. 
P 


pokój z kuduja 


odnajmę na sezon letni. 
8 klm. od Torunia, wokoło 
las, Glinki pow. toruński. 


Dowiedzieć się można 
w Expressie Pomorsk. 


Krowy 


na pastwiska 
łąkowe przyjmuje 
Antoniewo, 


poczta Lubicz 
Telef.: Lubicz 1 


Teruń 


Telefon 332 


Ceny prenumeraty: Miejscowe 2,50 zł. z odnoszeniem lub zamiejscowe 2,75 zł, granicą 4,00 zł. Ceny ogłoszeń: W tekście specjalne 15 gr. milimetr, zwyczajne 10 gr. milimetr, Drobne ogłoszenia 6 gr. za „ Za termi- 
nowy, druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Ogłoszeniazagraniczne i tabelaryczne o .50%o drożej, Od cen powyższych opustów nie skie się. Administracja otwarta od tej do l-ejiod 3-ej do 6-ej. Re ak s 4.30 do Gej. | 
Wy : ADYSŁAW BŁONSKI. Druk rnia Robotnicza W. Pawlak i S-ka w Toruniu. Redaktor odp.: ALEKSANDER KWIATKOWSKI j 


